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N o w  rzad.
Skończyło się jedno z tak  licznych prze­

sileń, jakiem podlegał rząd polski w osta­
tnich czasach, przesilenie najgłębsze, najgro­
źniejsze. Rada Regencyjna rozwiązała aię i 
po oddaniu najwyższej władzy wojskowej 
Piłsudskiemu przed kilku dniami przekazała 
mu ober ‘o także najwyższą władzę cywil- 
r  nio czekając już na utworzenie rządu na­
rodowego, jak to zapowiadała poprzednio. 
7 'ak więc miejsce z trzech członków złożo­
nej Rady Rogencyjnoj zajął jeden człowiek 
z pełnią władzy, więc dyktaturą, Piłsudski. 
Zdobył taką władzę, jaldej nie miał w Pr" 
eco nikt od cza.su Chłopickiego. Od niego 
z Jeżeć będą w dużej mierze dalsze losy n i  
r polskiego.

7 1 że 7 , w jaLtc— choc ‘ :n:.jTuj
i \  zier. polskie, zdaje sobie będący da; 
j ; yb- ‘ i udski, dobrze . ąrawę. W Te- 
zwie. ogłoszonej po objęciu rządów, pisze, iż 
zastał „wyzwalającą się Polskę w najbar 
dziej chaotycurych stosunkach wewnętrz­

nych " — vr.ęt ycb, wobec ' łań riezmier- 
X ' ' Lmdnych", p^dkre"'1. iż lud polski n-usi 
Wykazać „r '-ją : Zolnc 7  0 'ganizacę;T''“ 
jT” odezwie do wojska wzywa, da usunię-7 

1 'ar ' klik i .ścia: ków w wojsk- ", 
Na to każdy Polak się zgodzi, iż tak  jest.

07,
T._-

k i l  zgodzi się na to, iż rzr “ O-
;on ć ryariy  „na zasad h "emokratr-

jfc .y :’ " i to z „wybitnym udziałem p aed- 
•tawicieli ludu miejskiego i wiejskiego". Słu- 
ł~ uą; bardzo słuszną jest też r.waga, ie  rząd, 
ó! -'erkę mianowany, może i Joć tylko cb* 
la t ie r  „prowizoryczny**, i ie  ten iego cha­
rakter „nie dozwala na przeprowadźc ie  
fełjbokicl zmian społeczny. ’■ które uc’ ■ .%- 
pPć może tylko .ujm ustaw odat, ^zy". ~*od 
’Er:rf!i6 w  ’ : :cza to zdr ' leży, 'dobrze 
§9 zapum’/ .  7 Wic “.Je piz.kształceni., spo­
ić - -nc rra  mogą być przeprowadzane p. * 
jednostki, na pewnych grupach oparte, nie 
: ]•.-/' powzięte dorywczo. W y  _ ją
r — o-' ożnn^ci, by nie wtrąciły r.aro-
d v- < :uh , l y  pr: :z przed wczosn- lub 

■iczc zarządzenia nie zadr’/  n a ro ’-->wi 
ran, którychby i lata  nie mogły wygoić. Nie 
vr* s ł. ’ takich reform p: p ro - .. > je­
dnostkom, które na razie do steru doszły, 
r. ‘ : rtyoi.. : m e t, na razie rzęizązym. 
r  ” y J. i  al iolutyzm, godny potępienia za  
ja .vr.o, gdy on jest biały, jak p l y  jes£ .rr;> 
yony. Tylko dla c a ł e g o  naredu, repro- 
zRątowango rzez jego wysłańców w " e j 
m i e, nal iży decydowanie o n a r o d u  l.o 
s r. c b; do rządu p r o w i z o r  y c z  n.e- 
g.o — załatwianie p r o w i z o r y c z n e  
b.i c ż.ą c y  c h s p r a w.

Program dzisiejszego naczelnika Polek! 
móg” ;- t  ’ < budzić pełne zaufanie. Niepo­
kój budzi — nom bucya prezydenta m 
Btrów. Stanowisko dotychczasowe p. Dar 

Szy.kk' ~ , zaufania nie wzbudzało wL.śnie 
•przez jego partyjną jednost-.enność, czego 
!r..jjaskrawszym dowodem było utworr.r ie 
rządu lul:'T:kiegt>, opartey na jednej p*r- 
ty ,  wykluczaj- :.:go wszystldo inne, nawet 
tak potężne r^onnlcfwo lu dowe, kilk 7i-o2 
przewyższające siłą i znaczeniem partyę 30- 
cyalistyczną. Czy p. Daszyński, jako pre-y  
P at mrnistrówl pójdzie inną drogą? C r /  n- 
rẑ - ezyuństni program Piłsudskiego? fk y  
potraii doprowadzić do Konsolidacyl fpo '>  
»rmństwa? Przeciw jego osobie jako prezy­
denta ministrów zaprotestowali ludów-y 
p. Witosem na czele, n a ró d -- ! der- Irraci f 
Koło międzypartyjne. Widad, jak szercko 
f zgałęzioną jest n ie u f n i ' 'd o  jego 00 
A taksamo jest w Gali yŁ 

Rządu nam trzeba, k tó ry f /  ; 7no’ici9'y>- 
jJcrował narodom zgodnie z tego narodu

Kobiety niemieckie zwróciły się do pani Wfl- 
aonowej z błagalną prośbą, aby spróbowała wyje­
dnać u męża złagodzenie podyktowanych Niem­
com twardych warunków zawieszenia broni, które 
grożą zupełnem jakoby zniszczeniem niemieckiego 
narodu. Podobny apel o litość i o interwencyę wy­
słały Niemki do kobiet francuskich, angielskich, 
włoskich, belgijskich i t. d. Przed głosem tym, wo­
łającym' miłosierdzia i odzywającym się do uczuć 
ludzkich, trzeba uchylić głowy. Ale zapytać trze­
ba: Gdzie były tesame kobiety niemieckie, kiedy 
Upojone zwycięstwami militarnemi Prusy układa­
ły owe słynne warunki pokojowe, równające się 
rzucenia całego świata pod nogi Hohenzollernów? 
Gdzie były, kiedy ich synowie, mężowie i bracia 
tratowali ziemię obcych narodów, paląc, niszcząc, 
rabując, kradnąc i biorąc w jasyr? Gdzie były tak­
że, gdy bat pruskiego nauczyciela katował niewin­
ne dzieciątka nasze, chcące modlić się ojczystym 
pacierzem? Dlaczego wówczas nie wiedziały nic o 
miłosierdziu tesame kobiety niemieckie? Odpo­
wiedź prosta: tJdyż to one przecież urodziły Pru­
saków!

Z Komisyi Likwidacyjnej.
Układy w sprawach finansowych. Dele­

gaci P. K. L. zawarli z zastępcami Banku 
auatro-węgierskiego w Wiedniu następują­
cy układ:

Bank austro-węgierski jest gotów swoje 
galicyjskie filie, jakoteż w Bielsku-Białej i 
ekspozyturę w Lublinie zaopatrr.eć w po­

trzebne środki wypłaty w celu umożliwienia 
wypłaty natychmiast zapadłych zobowiązań 
żyrowych, kwitów kasowych, lombardowa- 
nia pożyczek wojennych i dotowania kas 
państwowych — w szczególności urzędów 
pocztowych — w dotychczasowy sposób, o 
ile P. K. L. da porękę, że obrót między temi 
filiami a centralnym instytutem, odbywać się 
będzie bez zarzutu.

P. K. L. porobi starania wraz z niennie- 
cko-austryaeką i czesko-słowacka Radą na­
rodową, żeby transporty przesyłek pienię­
żnych między Wiedniem a powyższemi fi­
liami odbywały się bez zarzutu.

P. K. L. oświadczyła gotowość pójść na 
rękę w kwestyach wyżywiania robotników 
fabryki banknotów i umożliwiła już naczel­
nikowi filii banku austro-wegierskiego w 

Krakowie zawarcie z ekonomicznym związ­
kiem Kółek rolniczych w Krakowie, umowy 
w sprawie dostawy będących do dyspozy­
cja środków spożywczych, zaznaczając, że 
jest gotowa dać zezwolenie na wywóz tych 
środków z Polski.

W sprawie przewiezienia wojsk węgier­
skich z Ukrainy do Węgier przybył wczo­
raj do P. K. L. przedstawiciel komendy woj­
skowej węgierskiej. Omawiał on sposób w 
jaki mają być transportowane wojska wę­
gierskie przez Galicyę. Równocześnie P. K. 
L. przedstawiła mu sprawę przejazdu wojsk 
polskich przez terytoryum węgierskie.

Położenie we Lwowie.

f-zawyżającą wolą. Trzeba iego zącT J ' 1 
obecnego prezydenta ministrów, by tę wo
lę cr lego narodu, nie rarUT, brał jako wska­
źnik swojego postępowania!. Ć

Z relacji urzędowej, przedstawionej na 
plenum Komisji likw idacyjnej, otrzymuje­
my następujące szczegóły: Siłę oddziałów u-
kraińdkich, wałczących we Lwowie, bceniar 

na około 5.000 piechoty, około 30 konni­
cy, 50 karabinów maszynowych, liczną art/-
leryę połową i dwie baterye ciężkich ’’na­
bić. Ponadto w okolicznych wsiach ruskich 
znajdują się liczne bandy chłopskie i uzbro 
jone w sile do 50 ludzi każda.

Front bojowy polski przecina miasto w 
sposób następujący: Rogatka atryjska, szko­
ła kaćkcka, remiza tramwajowa, żandarme- 
rya, poczta, dyrekcya kolejowa, plac Ju ­
ra, ulica Bema, ulica Kleparowska, Góra 
stracenia, rogat. kleparowska. W polskiem 
posiadaniu znajduje się storna Kulparków. 
dworzec główny i dworzec kleparow.7.i — 
ponadto Rzęsna polska, Zimna Woda, lasy 
bilhorskie.

Po stronie ruskiej stoją barykady na 
szeregu ulic.

Charakter walk jo3t niesłychanie ciężki, 
zwzględny i uporczywy. Ukraińcy korzy­

stają ze swej olbrzymiej przewagi, atrJ.ują 
bezwzględnie. Młody żołnierz polski nieje­
dnokrotnie pozostaje na stanowisku od ca­
łego s- eregu dni bez wytchnienia i pomimo 
nadzwyczajnego przemęczenia i rozstroju 
. e: v. owego trwa niezachwianie na poste 
runku, budząc prawdziwy podziw i szacu­
nek.

Linia bojowa, przecinająca miasto, dzieli 
ie na dwie odrębnem życiem zw^ce części. 
Kom ani kacy a pomiędzy obydwoma częścia­
mi miasta najzupełniej przerwana. Jedy­

nie bowiem w okolicach parku stryjskiego 
przekradają się z narażeniem życia dzieci i 
kobiety z jednej strony na drugą.

W części-miasta, zajętej przez Ukraińców, 
ludność cywilna żyje pod ow^łwm a n k s ły -
c’:r.nym terrorem. Odcięta od dowozu środ­
ków żywności, narażona jost na bezwzglę­
dny głód. Żołdactwo ukraińskie dopuszcza 
sie ckgłych’ gwałtów i mordów.

Ludność cywilna po stronie polskiej nara­
żona jest natomiast na ciągle niebezpie­

czeństwo utraty życia. Ukraińcy bowiem o- 
strzeliwują całą tą część miasta — bez wy­
boru celu — nie zwracając wcale uwagi na 
ludność cywilną. Dotyczy to zarówno ognia 
karabinów maszynowych jak  i ognia arty­
leryjskiego. 1

Rząd austriacki pomaga Rusinom.
Do właściwego oświetlenia sp:_wy przy- 

rrn ią  się znakomici3 dokumenty, zabrane 
rzy ostatnim wypadzie przez kapitana Bo­

rutę w Rudnie u ks. Hannyckiego. Zabrano 
tam mianowcie pismo narodowej Radv u 

aińsklej do c. k. ministerstwa wojny i au- 
stryackiego A. O. K„ przygotowujące cały 
a maefi.
Ukraińcy żądają przytem: 1) przeniesie 

n!.v pułków niskich do Galicyi ■wschodniej. 
2) oczyszczenia tych pułków z oficerew Po­

laków i Czechów, 3) nrzeniesieuia żołnierzy 
Polaków do innych pułków. Ukraińska. Ra 
da narodowa zaznana p n / a n ,  xe oficero­
wie Niemcy znajdując*- st« w  owych puł­
kach mogą pozostać na dotychczasowych 
stanowiskach. Jako cel odootaych zarzą 
dzeń oki-eśla Rada narodowa ukraińska 
przejęcie władzy we wschodniej Galicyi w 
ręce własne w zgodzie z Austryą —  a prze­
ciw Polakom, wrogo wobec państw central­
nych usposobionym.

Zabrano ponadto pisma u ks. Hannyclae 
go, pochodzące z berlińskiego muw-b - . w: 
wojny, w których ta władza prosi Radę nar 
rodową o wykazy i dokładne 
uświadomionych Ukraińców w Galicyi 
wschodniej, na których możnaby oprzeć 
tamże ewentualną alccyę. Ministerstwo woj­
ny powołuje się przytem na berliński zwią­
zek oswobodzenia Ukrainy. Znaleziono tam 
również dokładno Ihty oficerów ruskich, 
służących w armii austrynckiej, zestawiane 
przez władze austryackie dla Rady ukraiń 
skiej.

Wszystkie te dokumentv stwierdzają nie­
zbicie fakt, ie  akcyę Ukraińców w Galicyi 
wschodniej przygoiowjrwa.Tio ocl dawna w 
ścisłem porozumieniu z państwami central­
nemu. Fakt ten znajduje dalszo potwierdze­
nie przez bezpośredni udział w walkach po 
stronie ukraińskiej oficerów Niemców, co 
szczególnie w służbie lefmiezoj i artyleryj 
skiej nieouiYołahue kilkakrotnie stwier­
dzono

Wypadki w
Ustąpienie Rady Regencyjnej.

Warszawa. W nadzwyczajnjrm dodatku 
„Kuryera Warszawskiego" ogłoszono:

Do naczelnego dowódcy wojsk pobklch 
Józefa Piłsudskiego.

Stan przejściowy podziału zwierzchniej 
władzy państwowej, ustanowiony odezwą z 
dnia 11 listopa/ła 1917 r., nie może trwać 
bez szkody dla powstającego pańotwą pol­
skiego.

Władze te powinny być jednolite.
Wobec tego, kierując się dobrem Ojczy­

zny, postanawiamy Radę Regencyjną roz­
wiązać, a od tej chwili obowiązki nasze i od­
powiedzialność względem narodu polskiego 
w Twoje ręce, Panie Naczelny Dowódco, 
składamy do przekazania Rządowi narodo­
wemu.

Warszawa, dnia 14 listopada 191S r. 
f  Aleksander Rakowski, Zdz. Lubomirski, 

Józef Ostrowski.

D a s zy ń sk i p re zy d e n te m  m in is tró w .
Warszawa. Dzienniki ogłaszają: Do ob. 

Ignacego Daszyńskiego w Warszawie.
Mianuję Pana prezydentem ministrów Rzą­

du Republiki Polskiej i polecam Panu przei; 
łożenie mS listy członków Rządu.

Warszawa, 14 listopada 1918 r.
\ J. Piłsudski m. p.

Ignacy Daszyński m. p.

KOMBINACYE O SKŁADZIE GABINETU.
Lublin. Warszawski „Przegląd poranny", 

który tu mułmedł, piana, i e  wedle wszelkie­
go ponwdopodobieńafcww ekład gaiunetu 
DawyUskiego będaie naptęprjący: D a-
e ty ó i k ip r e iy d y u m  ie^jrawy zagrsnieaie, 
T h  u  g u  t  flfmwy wewmętrane, S u  p i ń s k  i 
sprawiedliwość, E r  g  1 i c h skarb, W i t o s  
rolnictwo, P r  a n s  oświata. Ministerstwo 
pracy ma objąć P. P. S. W slkład gabinetu 
ma wejść c z t e r e c h  przedstawicieli frak- 
cyi rewolucyjnej P. P. S., 8 l u d o w c ó w  
("polskie stronnictwo ludowe Galicji i Kró­
lestwa, oraz grupa zjednoczenia ludowego), 
j e d e n  przedstawiciel zjednoczenia stron­
nictw demokratycznych, j e d e n  członek 
stronnictwa niezawisłości narodowej i bez-

Warszawie.
Ciężkie położenie ludu nie pozwoliło mu 

wyłonić z pośród siebie licznych sił facho­
wych, których dzisiaj kraj potrzebuje; za­
żądałem więc od p. prezydenta ministrów, 
aby, licząc się z tem, wzmocnił skuteczność 
pracy swego gabinetu przez udział w ni;o 
wybitnych sil fachowych, niezależnie od ich 
przekonań politycznych.

Z natury położenia Polski jest charakter 
rządu aż do czasu zwołania Sejmu ustawo­
dawczego prowizorycznym i nie dozwala na 
przeprowadzenie głębokich zmian społecz­
nych, które uchwalić może tylko Sejm u- 
stawodawczy. Przekonany, że twórcą praw 
narodu może być tylko Sejm, zażądałem 
zwołania go w możliwie krótkim kilkumie­
sięcznym terminie.

Licząc się z wyjątkowem pod względem 
prawnym .położeniem narodu, wezwałem p. 
prezydenta ministrów, aby mi przedłożył 

projekt utworzenia najwyższej władzy re*
prezentacyjnej Republiki Polskiej aż do 

czasu zwołania Sejmu ustawodawczego, a- 
hejmującej'wszystkie trzy zabory.

Liczne uwagi i programowe żądania 
stronnictw, złożone na moje ręce, przeka­
zuję niniejszem Rządowi Republika

Warszawa, d. 14 listopada 1918.
Piłsudski m. p.

DEMONSTRACYE SOCYALISTÓW 
W WARSZAWIE.

Warszawa. We środę odbyła się wielka 
socyalistyczna demonstracya na placu Sa­
skim.

Na trybunach przemawiali: Sieroszewski, 
Jodko, Daszyński, Zaremba, Hołówko, Ja- 
rtjBŁ, Malinowski i jeden z delegatów so- 
cyaSutów rieadeckich.

Delegat niemiecki wyraził radość, że mo­
że teraz powstać wolna Polska ludowa 1 
socyaRstyeaa. Teraz walka między Polską 
i Niemcami się kończy w zbrataniu naro­
dów.

Około g. 11 przed południem tłum pro­
wadzony przez p. Jodkę, udał się ul. Kró­
lewską, Krakowsldem Przedmieściem przed 
Zamek. Deputacya frakcyi rewolucyjnej P. 
P. S. udała się do komendanta P i ł s u d ­
s k i e g o .  Komendant przyjął deputaeyę, 

w której imieniu p. Jodko oświadczył, że 
delegacya nrzyszla tutaj wyrazić n ie-ło

pairtyjni Pozwańczycy. Ogółem ma być 13 mną wolę Indu, który żąda ustąpienia Ra­
dy Regencyjnej.

Komendant Piłsudski odpowiedział na to,
członków gabinetu.

Dek!aracva Piłsudskiego.

OKRUCIEŃSTWA RUSINÓW.
Na zakończenie kilka faktów ilustrują­

cych niezwjdiłą zaciętość walk, jakie się to­
czą we Lwowie. Ukraińcy nie szanują zu­
pełnie ogólnie uznanych praw międzynaro­
dowych, postępując wielokrotnie tak w sto 
sunku do jeńców zabranych, jak w stosun­
ku do ludności cywilnej wsposób barbarzyń­
ski. Świadczą o tem następujące fakty:

1. Dnia 13 b. m. powiesili Ukraińcy za­
branych do niewoli żobierzy polskich na od­
cinku cytadeli — przed frcnteun, pezosta 
win.jąc ich dla postrachu walczących’.

2. W  nocy z 12 na 13 b. m. ostrzeli­
wali Ukraińcy szpital polski, mieszczący *!- 
wt gmachu politechniki, granatami i szrapne- 
lami, jakkolwiek byli bardzo dobrze pein 
formowani o tem, że się tam mieści szpital.

3. Na porządku dziennem są strzelani­
ny 1 morderstwa osób cywilnych', które zna­
lazły się przypadkowo na ulicy a w walkach 
nie brały zupełnie udziału.

4. Ukraińcy odcięli dla części Lwowa, 
zajętej przez siebie, wszelki dowóz żywno­
ści, przez co doprowadzają ludność cywilną 
polską do głodu, szerzącego się w tamtej 
części Lwowa w sposób zastraszający.

5. Ukraińscy żołnierze strzelają do saDi 
taryuszek, mordując je lub raniąc w chwili, 
gdy usiłują one przyjść z pomocą rannym 
żołnierzom lub gdy usuwają poległych'. ...

Wyszedłszy z niemieckiej niewoli, zasta­
łem wyzwalającą się Polskę w najbardziej 
chaotycznych stosunkach wewnętrznych i 
zewnętrznych, wobec zadań niezmiernie tru­
dnych, w których lud polski sam musi wy­
kazać swoją zdolność organizacyjną, bo ża­
dna siła z zewnątrz iue może mu jej narzu­
cić. Uważałem za swój obowiązek ułatwić 
ludowi pracę organizowania się i postano­
wiłem rozważyć rolę i znaczenie przewód- 
ców polskich stronictw ludowych, które 
miały nadać charakter nowemu rządowi.

że jeżeliby tutaj miał nastawić jakiś -rn alt, 
to on natychmiast ustąpi. W zamku sn je­
szcze żołnierze niemieccy, którzy w razi© 
napadu z pewnością będą się bronić. Mógł­
by nastapić rozlew krwi, klęska.

P. Jodko oświadczył na to, że o żadnym 
gwałcie nikt tutaj nie myśli. Delegacya pra­
gnie tylko wyrazić wolę ludu i jako w y ra z  
tej woli zatknąć na zamku czerwony S/.ian- 
dar.

Komendant odpowiedział na to, że w tej 
sprawie nie może wcale interweniowrć.

Wohcc tego delegacya przeszła przez za­
stęp żołnierzy niemieckich, którzy natychi

W_ rozmowach, prowadzonych i  przed- j miast sic rozstąpili, dowiedziawszy się, o co
stawicielami niemal wszystkich stronnictw 
w Polsce, spotkałem się, ku wielkiej mej 
radości, z zasadniczem potwierdzeniem 
mych myśli. Przeważająca większość dora­
dzała mi utworzenie rządu nie tylko na 
podstawach demokratycznych, ale i z wy­
bitnym udziałem przedstawicieli ludu wiej­
skiego i miejskiego. Licząc się z potężny­
mi prądami, zwyciężającymi dzisiaj na Z a- 
c h o d z i e  i W s c h o d z i e  Europy, zde­

cydowałem się zamianować prezydentem 
gabinetu p. posła Ignacego D a s z y ń ­
s k i e g o ,  którego długotrwała praca pa- 
tryotyczna i społeczna daje mi gwarancyę, 
że zdoła w zgodnej współpracy z wszystki­
mi żywiołami przyczynić się do odbudowy 
dźwigającej się z gruzów Ojczyzny.

O ficerowie polscy w  Poznaniu.
Berlin. „Beri. Tagolatt" donosi: W noc/ 

wczorajsze: oficerowie polscy w samocho­
dach zjawili się w Poznaniu. Wezwali re 
prozer.) acyę' miasta i koa.cnda: ta miasta 

Poznania, by sie do mch nrzylączylŁ W ten 
sposób legioniści pc7c,y podejmują w dniach 
najbliższych próbę wkroczenia do Pozua- 

J nia. T” "k Polaków, którzy chcą widoczr.7 
i postawić konferencyę pokojową wobec fak- 
1 ta dokonanego sprzeciwia się warunkom

chodzi, poczem delegaci zatknęli na Zam­
ku d w a  c z e r w o n e  s z t  a n d.a.r.y, je­
den na rogu na dachu, drugi zaś nad siej 
dzibą Redy Regencyjnej.

WYBUCH BOMBY.
Warszawa. „Kuryer Poranny" donosi po3 

datą 14 b. m.:
Wczoraj o godz. 9 wieczór przed palami 

cem członka Rady Regencyjnej ks. arcy-i 
biskupa Rakowskiego przy uL Miodowej* 
nieznany sprawca rzuci! granat ręczny.

Straż, stojąca przed pałacem, wszcz In 
alarm, strzeląiac z karabinów. Wypadków 
z ludźmi nie było. Mówią, iż była to d.v 
monstracya w celu wywarcia presyi na naj< 
wyższego z Regentów.

zawieszenia broni i wymaga natychmiasto­
wych zarządzeń ze strony kierownictwa 
państwa.

URZĘDOWE ZAPRZECZENIE.
Poznań. Biuro Wolffa w Poznaniu, po zâ t 

siągnięciu mformacyi w miarodajnem miefi 
sou, donosi, że pogłoska, jakoby oficerowW 
polscy zażądali poddania m. Poznania, W 
polscy legioniści zamierzali wkroczyć dd 
Poznania, jest z u p e ł n i e  b e zp  o d s t ań, 
w n ą.
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Szosi a  spraw a Śląska.
Cieszyn. (P. B. K.) Narcnl.,; Yybor w Pra-

itkio dziś popołudnia doożósi 'TtaY.Juym te - . , , ... , . . , T
• 1 Narodo- ^ P a wyjee.haia na p e ł n eley^.niani tutejszej polskiej -K:v’ 

iwo j, że z a t w i e r d z a ,  p r o w i z o r y ctz- 
n ą  u m ,o w ą p o l s k  o-e z e s k  ą n a  
Ś61 ą s k  u, zawartą pomiędzy Rada narodo­
wą Księstwa Cieszyńskiego a  Narodnym 
!VyJ)OTem.w Ostrawie. Wszelkie tedy -pogło­
ski o unieważnieniu prowizorycznej runo­
wy polake-ozeskioj przez "Narodny Vybor w 
Pradze, o którem doniosły wszystkie dzien­
niki. były b e z p o d s t a w n e .

OBJĘCIE SĄDÓW NA ŚLĄSKU.
Cieazya. (P. B. K.) Ju tro  zaprzy sięgają 

.'di-iearaci P.K. L. i Rada narodowa w Cie­
szynie. pp. Windakiewłcz i Grodyński, 
v. ystk ie sądy, dotychczas niezaprzysiężo- 
•no Śląsku Oeszyńskim.

Stosunek Czechów do W $ier.
Fraga. Na zgiomadzeniu narodowom pre­

zydent ministrów Dr K r a m a r z  odpowie 
dr- ł na interpclacyę w sprawie zajść na 
S \v  aeżyźnie i wyraził współczucie rządu 
dla ofiar gwałtów madziarskich. Dr Kra­
marz oświadczył: Nie chcemy niczego, eo- 
jby mogło się przyczynić do dalszego rozle­
wu krwi. Dlatego też wydział narodowy i 
trzad od samego początku stali na stanowi­
sku, że nie należy zdobywać Słowaczyzny. 
Ufamy zasadom sformułowanym przez Wil­
sona, któro na konferencji pokojowej bę­
dą miały decydujące znaczenie. Jeżeli mi 
aro tego wysyłamy wojsko na Słowaczyzuę, 
to  uczyniliśmy to tylko na wołania braci 
Słowaków o ochronę. Władze madziarskie 
po prostu opuściły kraj. Do wysyłki wojska 
rząd czesko-słowacki jest zresztą upraw­

niony na podstawie punktu trzeciego trak­
tatu  o zawieszeniu broni, gdyż rząd eze 
sko-słowacki jest jednym z rządów koali­
c ji. Dr Kramarz zawiadomił, że hr. Ka- 
rołyi telegraficznie zwrócił się do rządu z 
propozycją uregulowania sprawy na Sło­
wa czyźnie w ten sposób, aby utworzona zo­
stała Rada narodowa, którąby uznali Ma­
dziarzy, a która z drugiej strony miałaby 
uznać zwierzchność i nietykalność Wę­
gier.

Wołania na ławach Słowaków: Nie —  
tego sobie nie życzymy.

Dr K r a m a r z :  Odpowiedziałem hr. Ka- 
aolyemu imieniem rządu czesko-słowa- 
'ekiego w duchu moich dzisiejszych wywo­
dów.

Dalej zawiadomił Dr Kramarz, że otrzy­
m ał od ministra spraw zagranicznych Be 
mesza telegram z zawiadomieniem, że armie 
ciwsko-słowackie, stojące we Francyi i we 
Włoszech w towarzystwie delegacji fran­
cuskiej i pod komendą generała francuskie­
go  pnybęśę  w  wa^błiższyia czasie i będą 
stsły do rozporządzenia rządu caesko-Hło- 
wnekiego i będą gw arancją wykonani* wa- 
Oui ków s*wac8*enia broni.

BOLSZEWICY W CZECHACH.
Praga. Przybył tu przedstawiciel bolsze­

wik kiego rządiu eowjetów, inżynier Czert- 
l’oiv, by nawiązać stosunki z rządem cze-

-skirn.

ów, którzy byli przekonani, że jmożna się było porozumieć na zasadach
przedstawionych przez niego.

Rumuni oświadczyli, że propozycje rządu 
węgierskiego nie są- odpcwiodzJąaa sformu­
łowane przea rumuńską Radę narodową żą­
dania, oparte na proklamowanej przez Wil­
sona zasadzie samostanowienia narodówF

w s z o c m u ' • n c o \  
oficerowie ootrafią wywrzeć wpływ na woj­
sko, a i-w. ..-,y nie znali prawdziwego nastro- 

! ju wśród żołnierzy! Wymyślili oni p i e  ki el -

Nowy rząd w Niemczech.
Berlin. Zgodnie z. uchwałą wydziału wy­

konawczego Rady robotników i  żołnierzy 
rząd pruski ogłosił następujące rozporzą­
dzenie: Sejm zostaje rozwiązany, Izba pa­
sów uęunięfa.

Berlin. Według oświadczenia kanclerza 
państwa Eberta wobec przedstawiciela 

^Yoss. Ztg.“ wybory do konstytuanty ma­
ją  się odbyć w s t y c z n i u .

SKŁAD RZĄDU.
Berlin. Biuro Wolffa podaje następujący 

ekład rządu: Sprawy z agrarni zne Dr S o l f ,  
mrząd skarbu S c h i f f e r ,  Urząd gospodar­
czy Muller, urząd demobil i zncyj ny-gospodar- 
gŁy K o e t  h, nrząd żywnościowy W u r m, 
surzed pracy B a u e r ,  ministerstwo wojny 
Ę o h e u  c h, urząd marynarki M a n n ,  spra­
wiedliwości Dr K r a u s e ,  pocety R a d l i n .  
JSekretarz stanu * E r z b e r g e r  wspólnie 
fe urzędem spraw- zagranicznych rozpocznie 
tokowania pokojowe. Oo <lo obsadzenia u- 

.ę !u spraw wewnętrznych, toczą się jesz- 
pertrakt.acye.

w ybuchła rew utosya?
Berlbi. „Yorwarts“ przyjio&i przedstawic­

i e  zajść, któro poprzedził wybuch rewolu- 
jeyi niemieckiej: Dziennik stwierdza, że 
b ł e d n e m  jest przedstawienie, jakoby re- 
Imoiucya niemiecka rozpoczęła się dnia 5 
Md .opada, te jest w dniu. w którym rewolu­
c ja  odniosła zwycięstwo w Kilonii. IV Kilo- 
nii odegrał się d r u g i  a k t  r e w o l u c y l  
Ąkt piorwszy r o z e g r a ł  s i ę  n a  m o r z u .  
jByla to samoobrona 80.900 marynarzy nie­
mieckich przeciw łajdackiemu pomysłowi

m o r z e  i w y d ał a  b i t w ę  p r z e w a d z e  
n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  p o ś w i ę c a ­
j ą ■ e s i ę <1 ■ o s t a t  n i e g o e k  r ę t  u. Ko­
sztowa loby co życie 80.000 żołnienzy. Zda­
li leni wrizechniiernców podobne wyda."zenie 
zdołałoby obudzić w narodzie niemieckim 
ducha takiego, jak w roku . 1914. Wiado­
mość o planie takim nie jest fantazją, lecz

ŻYDZI W SW EJ OBRONIE.
Haga. Żydowskie biuro kioresp ondoncyjne 

donosi, że sprawozdania o p o g r o m a c h  
w P o l s c e  wywołały wśród żydów w Ho- 
landyi - w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Depjita- 

została potwierdzona przez wierzytelne o- j cyia, żydowska udała się w tej sprawie do 
powiadanie marynarzy. Dnia 28 październi-' ministra spraw zagranicznych, który przy- 
ka wydanio p i e r w s z y  r o z k a z  do wy ja- obiecał zwrócić uwagę rządó.w koalicji na 
zdu, przyc-zem powiedziano marynarzom, j zajścia w-Polsce. Gabinet holenderski, Zwią­
że flota wyjedzie na ćwiczenia. Jednakże zek syordstyczin.y i inne korporacje zwróciły
marynarze z listów oficerskich, oraz z in­
nych szczegółów, dowiedzieli się p r a w d y ,  
Kilkakrotnie powta-rzano rozkaz wyjazdu, 
lecz marynaTwe go nic usłuchali. Opór majy- 
naray był zdec-ydowany. O k o ł o  1000 m a- 
r y n a r z y  o d s t a w i o n o  d o  w i ę z i e ­
n i  a w Wilhełmshafen. Tak więc maryna­
rzom z jednej strony groziło więzienie, z dru­
giej uśmiechała się im wolność. lYybór nie 
był trudny. Oświadczyli się za rewolucją..

S p ó r  o c ze rw o n e  g w a r d ie .
Berlin. W czoraj odbyło się w narlrmen- 

cie zgromadzenie delegatów wszystkich o- 
becnych w Berlinie rad żołnierskich. Pierw­
szym punktem porządku dziennego było u- 
tworzenle czerwonej gwardyi. Przyszło do 
żywej dyskusyi i do ataków na radę wyko­
nawczą. Delegaci widzą w utworzeniu 
czerwonej gwardYi wotum nieufności dla 

szczerej woli żołnierzy utrzymania porząd­
ku własnemi siłami. Kanclerz państwa Ebert 
zastrzegł się, że nie myśli mieszać się do 
sporu, lecz na nytanie, czy potrzeba tej 
ezerwonej gwardyi, czy niej odpowiedział, 
że jej nie potrzeba. W mowie swojej Ebert 
wskazał na niebezpieczeństwo z rozpanu- 
szenia się anarchii, gdyż wobec tego nie­
przyjaciel podyktuio warunki mogące zni­
szczyć zupełnie życie gospodarcze. Delega­
ci powzięli rezolucję bronienia zdobyczy 
republiki i uchwalili, że w razie powtarza­
nia się próby kwesiyonowaniu ich praw go­
spodarzy wyproszą nieproszonych gości za 
drzwi.

Czy nowy zamach?
Berlin. Dla oclirony przed niebezpieczeń­

stwami, grożącemi p r o w i n e y o m ,  któ­
re leżą na w s c h ó d  o d  g r a n i c  p a ń -  
s t.wm., utworzona będzie .wspólnie z miaro­
dajną Radą robotniczo-żołnierską naczelna 
komenda armii pod nazwą Heimatschutz- 
Ost.

Nowy rząd litewski.
Ryga. Na Litwie utworzony toefaJ g a ­

b i n e t  l i t e w s k i ,  w którym  W o ld e -  
m a r  a s efejąl prezydynm i sprawy zagrani­
czne. Prezydentem Taiyby, jak dotąd, po­
został S m e t o n a ,

Rnsya padstwem zwlązkowon.
Kijów. „Kijewskaja Myśl“ donosi z Jas- 

sy: Dotychczasowe rokowania między koa- 
licyą a przedstav,'icielami poszczogólnycn 
państw dawnej Rosjd wykazały, że koali- 
cya pragnie zjednoczenia się Rosyi w for­
mie oaństwa związkowego. Odrzucono u- 
znanie Ukrainy jako państwa niezawisłego. 
Wojska niemieckie mogą pozostać w kraju 
aż do utworzenia armii amerykańskiej.

R o b o tn icy z r y w a ją  z  rzą d e m  angielskim .
Londyn. Konferencja paityi robotniczej 

uchwaliła z e r w a ć  s t o s u n k i  z r z ą ­
d e m  k o a l i c y j n y m  a n g i e l s k i m .  
Przywódca kolejarzy Thomas, który poparł 
ten wniosę, k, oświadcisył, że właściwie robo­
tnicy wygrali wojnę. Jeżeli nie będą repre­
zentowani na konferencyi pokojowej, to by­
liby jedyną klasa, na konferencyi nie repre­
zentowaną, a mają do tego prawo nietylko 
jako część koalicyi.

KoBfere«cya pokojowa w 1919 r.
Amsterdam. Według doniesienia Reutera 

z Londynu, pisze „Daily Chronicie11, że kon­
ferencja pokojowa zbierze się z p o c z ą ­
t k i e m  t.1919 w  W e r s a l u .  Pełnomocni­
kami angielskimi mają być L l o y d  G e o r -  
ge ,  B a l f o u r  i B a r n e s .  Persona! dele- 
gacyi angielskiej składać sac będzie % prze­
szło 200 osób.

Wtórzy rokują z  Rumuiią.
Arad. Rokowania z Rumunią, które toczy­

ły się dziś do późnej nocy, zakończyły się 
oświadczeniem ministra Jasziego, że stano­
wisko komitetu rumuńskiego wybiega dale­
ko poza zakres spraw, nad któremi konfe­
rencja  miała radzić. Minister nie może o 
tych sprawach decydować i żałuje, żo nie

się również do koalicyi z prośbą o inter­
wencję.

Londyn. Biuro Reutera donosi: Urząd 
spraw z«,granicznych ogłosił oświtadczenie 
z w r a c a j ą c e  u w a g ę  P o l a k ó w  z o-
kasjń pogromów żydowskich, że koalicja 
i Ameryka dopomoże tylko tym państwom 
środkowej Europy przy odbudowie kraju, 
które czynem dowiodą, że pragną p o r z ą ­
d k u  i s t o s u n k ó w ,  c y w i l i z a c y j ­
n y c h .

Miejski teatr powszechny.
„Pieśń nad pieśuiamr* —  Józefa Wiśnśov/sklego.

Czw artkow e przedstaw ienie „Pieśni nad pie- 
śniam i“ Józefa W iśniowskiego zdobyło pełny 
sukces. Sztuka, g ran a  swego czasu w  tea trze  
im. Słow ackiego p. t. „P ieśń królew ska" zna­
laz ła  te raz  na deskaeh -Teatru Powszechnego 
przyjęcie nadzw yczaj gorące, dzięki swej idei 
i głęboko patryotyczncm u podkładowi. N adaje 
się też  w ybornie jak o  przedstaw ienie niedzielne 
i św iąteczne dla najszerszych w arstw , zw ła­
szcza w  dzisiejszych czasach i niew ątpliw ie 
długo utrzym a się w repertuarze.

W ykonanie sz tuk i było sta ranne, s trona ko- 
stym now a bez zarzutu. W głów nej roli K rzysi 
w ystąp iła  p. Czechowska i odtw orzyła ją  z 
szezerem przejęciem  i akcóntam i żywego uczu­
cia. Poza tem  z powodzeniem w yw iązali gię z 
zadania w poszczególnych rolach pp. R ysikow - 
ski, Berski, K olm an, Sam borski, M orska, Gzy- 
lewska, W ostrow ska, K ucharski, B rzesa i,.Skal­
sk i i in.

Po drugim  i  trzocim  akcie licznie zebrane 
au d y to rju m  oklaskiw ało w ykonaw ców  i w y­
w oływ ało au to ra , k tórem u zgotow ano serde­
czną owacyę. E . Z.

KRONIKA.
SOBOTA
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Z rałasts.
INSTALLACYA NOWEGO ARCfflPRESBYTE-

BA-INFUŁATA KCŚOOŁA N. K. P. W najbliższą 
niedzielę, t. j. 17 h  odbędzie się — mk jaż 
donosiliśmy — installacya w kościelo N. Maryi P. 
nowego Archipresbytera-iafałata ka. pm łata Dra 
Czesława Wądolnego, której dokona Książe-Kiskup 
krakowski A.dam Stefan Sapieha o godz. 10.

Po ceremoniach installacyjnych, k tóre gię za­
kończą przemówieniem Księcia-Bisknpa i odśpie­
waniem „Te Deum“, nowy Archipregbyter celebro­
wać bedzie uroczystą sumę pontyfikalnie, któryto 
przywilej nadany został archiprezbyterom kościo­
ła Maryackiogo przez Papieża Bonifacego IX w r. 
1402, a  następnie potwierdzony przez Papieża Syk­
stusa IV w r. 1483. W czasie sumy nowy Archi- 
presbyter wygłosił z ambony stosowne kazanie. 

Zamiast przyjęcia instfJlac.yjnego, Archipresby- 
ter ks. Dr C. W ądolny złożył na rzecz ubogich pa­
rafii N. Maryi P-, zostających pod opieką Komitetu 
parafialnego, 1000 koron na ręce p. Janowej Fi- 
szerowej, skarbniczki tegoż Komitetu.

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj premiera 2-aktowej sztuki H. Lavedań‘a

g. t. „Obowiązek11 z p. Bednarzewską, Sosnowskim, 
taszewskim, Leszcżyoem i Brandtem /Rozpoczną 

przedstawienie Fredrowskie „Dwie blizny", w któ­
rych panie Kosmowska i Czaplińska, oraz pano­
wie Nowakowski i  Żarski znajdą wdzięczne pole 
do popisu w kapitalnych kreacyach tej komedyi. 
,,Dwia blirtvy“ i „Obowiązek" * powtórzone, będą 
jutro, w niedzielę wieczorem i w poniedziałek. 
Ju tro  popołudniu wraca nn afisz „W alka kobiet" 

«»p. Bednarzewską, Kamińska, Bończą, Feldma­
nem i Żarskim.

Chorego dyr. Trzcińskiego zastępuje ,w sprawach 
dyrekcyinych reżyser Józef Sosnowski. — Wsku­
tek niezbyt spokojnych dni obecnych przesunięto 
godzinę r o z p o c z y n a n i a  pj.z.e.d.s.t.a.wi.c,A 
z 7-mej na 6 i pół, -poczynając od poniedziałku 
18 b. m., popołudniowa zaś o godz. 2 i  pół.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś po południu „Dom otwarty", wieczorem zaś 
wznawia nasz teatr piękną operetkę, mianowicie 
J)om ek  trzech dziewcząt". Ju tro  po południu wra­
ca na afisz wesoła „Piękna żonka , wieczorem 
po raz drugi, tak  gorąco przyjęta na ouegdaiszej 
premierze „Pieśń nad pleśniami" J. Wiśniowskiego, 
w doskonałe obsadzie naszego zespołu.

WEZWANIE. Z rozkazu Komendy wojskowej 
wzywa się wszystkich oficerów, z wyjątkiem szta­
bowych. nie mających jeszcze żadnego przydzie­
lenia _ służbowego, do natychmiastowego zgłasza­
nia się do Legii oficerskiej w Krakowie, ul. Pę- 
dziehów IG. - Komenda Legii.

Wszyscy oficerowie, zgłoszeni w Stacyi zbornej 
oficerów w domu akademickim ful. Jabłonow­
skich j, m a j  się zebrać dnia 17 h. m. o godz. 3 

jpopoł. w Krakowie przy ul. Rajskiej (dawne ko- 
Iszary Franciszka Józefa). S t a c y a  z b o r n a

ODSYŁANIE ROSYJSKICH JEŃCÓW. Niemcy 
wysyłają uwolnionych jeńców rosyjskich całemi 
masami przez Bogumin do Galicyi. Jeńcy ci rrie 
są zaopatrzeni w żywność, to  też bardzo często 
ua mniejszych stacyach urządzają napady rabun­
kowe, celem zdobycia żywności. Po Krakowie wa­
łęsają 6ię oni gromadami i żebrzą, prosząc o ka­
wałek chleba. P. K. L. powinna z rządami pań­
stewek niemieckich zawrzeć umowę, na podstawie 
której jeńców nie wolno będzie puszczać do no­
wego kraju lub jeżeli takie transporty okażą, się 
konieczne, prowadzone będą pod strażą wojsko­
wą i zaopatrzone w żywność.

W SPRAWIE OGŁOSZENIA LISTY SZPIEGÓW. 
Dotąd nie została jeszcze opublikowania lista 
szpiegów, którą byli na usługach rządu auBtrya- 
ekiego. Ponieważ opinia publiczna domaga się te­
go, powinien wydział wojskowy P. K. L. złożyć 
dokumenty, odnoszące się do dawnego „Rr.-Sielie", 
w_ ręce pewnych i zaufanych obywateli naszego 
miasta, celem uporządkowania dokumentów i o- 
głoszenia ich we wszystkich dziennikach równo­
cześnie.

WYMIANA LIR DLA OSÓB WOJSKOWYCH 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Krako­
wie komunikuje, że w interesie wracających z po­
łudniowego frontu rodaków, posiadających taJk 
zwane lL-y włoskie, okupacyjne filie Baku austr.- 
węgiersLlego, jak również inno banki przyjmować 
będą _ cd poszczególnych osób wojskowych tego 
rodzaju noty, a to do wysokości lir 200 dziennio 
cd osoby po stałym kursie relacyjnym, t. j. po 
K  95 za każdych 100 włoskich lir okupacyjnych. 
Zarządzenie to ma na celu. by oficerom i żołnie­
rzom, powracającym z frontu włoskiego do kraju, 
umożliwić zaopatrzenie się w niezbędne środki 
żywności, oraz by ze względu na brak miejsca 
wymiany, oraz brak notowań kursowych, nie byli 
na własną szkodę wyzyskiwani. Osoby wojskowp, 
posiadające znaczniojsze kwoty lir okupacyjnych, 
mogą zgłosić się o wymianę tychże w kasach woj­
skowych iormacyj uzupełniających lub też w ka­
sie wojskowej w Wiedniu I., ul. Uniwersytecka,

TYFUS PLAMISTY. Miejski Urząd zdrowia ko­
munikuje: Z powodu pojawienia się w Krakowie 
kilku wypadków duru plamistego i szerzenia się 
tej choroby w pogranicznych powiatach gub. ra­
domskiej i kieleckiej, miejski Urząd Zdrov»ia przy­
pomina ludności, że choroba ta szerzy się jedy­
nie za pośrednictwem wszy. W alka z durem pla­
mistym — to walka z wszami i tępienie ich wszę­
dzie, oraz wszelkimi sposobami. Dokładne oczy­
szczenie podług i sprzętów w mieszkaniu wodą 
wrzącą zo sodą i utrzymywanie ich w należytej 
czystości, pilne opatrywanie ubrań i bielizny przy 
rozbieraniu i ubieraniu się, szczególnie po podró­
ży koleją, po jeździe tramwajami i t. p., ezęste 
kąpiele ;— to najpewniejsze sposoby uchronienia 
się przed zarażeniom. Nałoży tępić nietylko wszy, 
ale także ich jajka, t. zw. gnidy, z których roz- 
w ia ją  się owady.

W obecnych czasach, kiedy niebezpieczeństwo 
szerzenia się duru plamistego w Krakowie jest 
bardzo wielkie, wskazane jest, aby wszyscy bez 
wyjątku mieszkańcy miasta dokładnie oczyścili 
swoje mieszkania, wykąpali się i sprawdzili, czy 
się u nich nie zagnieździły wszy. szczególnie z w tó -  
cić na to należy uwagę u dzieci. Chcąc się zabez­
pieczyć przed wtargnięciem do naszego miasta 
tak  greźnego wroga, jakim jest dur plamisty, ma­
sowe czyszczenie ciała i mieszkań jest konieczno. 
Zrobić to należy zaraz, dopoki ieszeze niema w 
mieście epidemii.

Z Polski 1 ze śwlałc
SZCZAKOWA. (Rzekome spalenie Szezakowy.— 

Zwycięstwo robotników. — Zgromadzenie robotni­
cze j Dzienniki polskie podały onegdaj alarmują­
cą wiadomość, że Szczakowa została spaloną w 
czasie pogromów, jakio się tu niedawno odbyły. 
W interesie prawdy muszę stwierdzić, że'w  rabun 
k&cL sklepów żydowskich ludność miejscowa pra­
wie *» «e*«stwMyła. Już p «  p r z y w r ó c e ­
n i u  s p o k o j u  wybuchł pożar w domu, w któ- 

K n a jd o u o fc  się apteka. W chwili wybuchu 
p e w i  dom ten, jak. i  pomieszczone w nim skle­
py, ly ty  zamknięte. Przyczyna pożaru dotycli- 
a j ł  jest niewyjaśaioBa. Poza spłonięciem tego 
jednego domu nie było innego pożaru.

Robotnicy tutejszej fabryki cementu, należący 
w większości do„ Pois. Zjednoczenia narodowego 
chrześcijańskich robotników", przedłożyli dyrek- 
cyi fabryki żądania natury gospodarczej. Po dłuż­
szych staraniach zgodziła się dyrekeya na częścio­
we spełnienie postulatów robotniczych. Robotnicy 
uzyskali 25 procent podwyżki płac stałych, 8-go- 
dzinny dzień pracy, uregulowanie płac akordo­
wych, wreszcie prawo wysłania 3 delegatów do 
kontroli konsumu fabrycznego. Dyrekeya, przy­
chylając się do żądań robotników, dała dowód 
zrozumienia ciężkiego ich położenia.

W dniu 12 b. m. odbyło się tu  masowe zgroma­
dzenie robotników, zatrudnionych w fabryce ce­
mentu. Sprawę regulacyi płac referował sekretarz 
generał. „Zjednoczenia", p. Puchałka z Krakowa. 
Zgromadzeni przyjęli jednomyślnie uzyskano od 
fabryki ustępstwa i wyrazili swojej organizaeyi 
zawodowej zupełne zauifąnie. — Uchwalono wnio­
sek w sprawie założenia w Szezakowie Kola 
„Chrześcijańsko-narodowego stronnictwa robotni­
czego".

W  końcu omawiano Bprawę wstrzymania proćuk- 
cyi w zakładach dolomitowych w Szezakowie i u- 
ciiwalono zwrócić się w tej sprawie do kompeten­
tnych e.zvnników o interwencvę.

ZAMORDOWANIE HR. ZICHY. Z Budapesztu 
donoszą: Posiadłość byłego prezydenta ministrów 
Wekerlego została splądrowana. Zamki tamtejsze 
zburzone. Hrabina Zichy została zamordowana 
przez bandytów yr zamku swoim w komitacie pesz- 
teńskim. , ,  .

Zawiadomienia I ko uunikaty. ł ■
OBOWIĄZEK MELDOWANI^ SIĘ. Stacya zbor­

na oficerów w Krakowie ogłasza: Oficerowie, któ­
rzy się już zgłosili w Stacyi zbornej oficerów, ma­
ją się codziennie w wyżej nadmienionej komendzie 
zgłaszać rano o godzinie 10 i wieczorem o godz. 
5. Niezgłaszający się będą pociągani do najsurow­
szej odpowiedzialności.

Z KOŁA POLITYCZNEGO POLEK otrzymuje­
my następujące pismo: Państwo Polskie niepodle­
głe rozpoczyna swoją budowę. Aby ono objęło 
wszystkich z zapewnieniom równych nam praw, 
winniśmy wszyscy przyłożyć się do niej własną 
pracą i jednoóeią . Dlatego zrzeszmy się w Kole 
polkycznem Polek, będącem bezstronną organiza- 
cyą polityczną, a którego celom jest: praca obywa­
telska ogólno narodowa i praca w sprawie równo­
uprawnienia kobiet. Pierwszą podejmujemy pod 
hąśłom jedności i karności narodowej, wprowadza­
jąc w życie polityczne pierwiastki etyki chrześci­
jańskiej: drugą przeurowadzamy na podstawie n- 
znania równych praw dla wszystkich i ich wza­
jemnego poszanowania w ustroju państwowym, 
opartym na szerokich podstawach demokratycz­
nych. — Biuro informacyjne Koła politycznego

kobiet znajduje się na razie w lokalu Koła bezpan
tyjnego, pi. Szczepański 1, gdzie w godzinacl 
od 10—12 mogą się zgłaszać zarówno stowarzw 
szenia i komitety organizujące prace, jak i osoby 
chcące podjąć się pracy społecznej.

HOJNY DAR. Towarzystwo Bursy przemysio- 
wej Panien polskich miasta Krakowa składa tą 
drogą gorące podziękowanie „Sekcyi konserwacr 
kolei państwowej w Rzeszowie, która na przęsła 
ną listę składkową przez Towarzystwo, zebrr.i, 
1154 koron dla sierot pc poległych rodakach, z na­
stępujących biur Sekfyi: Ropczyce, Trzciana, Sc- 
dziszów, RzeszOW, Jasło, Frysztak, irtrzyrzć 
Rzeszów-Staroniwa, Jost to jeden więcej dowó 
obywatelskiego poczucia, jakiem kolejarze w tyc i. 
czasach się odznaczyli.

ŚLUB. Dnia 12 b. ni. odbył się W kościele OO 
Zmartwychwstańców ślub p. Włodzimierza '/.■• ■ 
branowskiego, inżyniera, z panną Heleną Ch' 
żewską.

ZAMIAST ZAWIADOMIEŃ o swym ślubie, ktś 
ry odbył się dnia 12 b. m. w Krakowie, z Len 
rów Ernestyna i Tadeusz Praccy skladaja na. fr>. 
dusz wdów i sierót po poległych żołnierzach 5G K

DOCHÓD 7. Tygodnia opieki legionowej w Kr: 
kowie wynosił 33.227 koron 65 h.. 24 mk. 45 f

2 ruble.
OFERTY NA ARTYKUŁY SPOŻYWCZE. Izb.", 

handlowa zawiadamia firmy interesowane, iż gar­
nizonowy Urząd wyżywienia w Krakowie przyj 
muje oferty na. wszelkiego rodzaju artykuły spo­
żywcze, dostarczanej dawniej austryackiej 'Garni- 
SonssTOssnienagenwirlsebaft w Krakowie.

KONKURS NA POSADĘ NO^ARYUSZA W ST. 
SĄCZU. Izba. nntaryalna w Krakowie rozpisak: 
konkurs na ‘opróżnioną p-"-?adę noiarynaza w Sta­
rym Sączu, ewentualnie na każdą inna wskutek 
przeniesienia opróżnić się mogąca, z terminem dc 
wnoszenia podań do 3i grudnia b. r. włącznie.

NA K. B. K. Zamiast kwiatów na t rumnę ś. r 
Stanisławy Mayzcl. złożyli: Karolina Mayzclowa 
20 K, Romanowie Woyczyńscy 50 K.

C e p a r tó a r  te a tru  ttó sk  itst. J .  S ł«t72gkI*go,
S o b o t a :  „Dwie blizny", komedya w F ak c ie  

Fredry; nowość: „Obowiązek", sztuka W 2 flirtach 
Levedan‘a.

N i e d z i e l a :  popoł. „W alka kobiet" Scribeki:
wieczorem ..Dwie blizny" Fredry i „Obowiązek" 
II. Levcdau‘a,

E - o c .k i s r  tJ r rG k ie y o  te a t r u  »«wszc2Lx*rT?.
S o b o t a :  popołudniu „Dom otwarty"; wieczo­

rem „Domek trzech dziewcząt".
Ni e d z i e 1 a: popoł. „Młynarz i jego córka";

wieczorem „Pieśń nad pieśniami".

N A D E S Ł A N E .
DANO DNIA 15 LISTOPADA NA MSZĘ S W .

przed obrazem M atki Bożej Częstochowskiej w  
kościele M aryacldm  i na L itanię do W . ŚŚ.„ 
w zyw ając opieki dla w ojska naszego i odw ró- 
eetnia od k rajów  naszych nieprzyjaciół wszel­
kich. 2474;

Wa!ne Zgromadzenie
Z achodaio-galicyjskiego T ow arzystw a ochrony  

dzieci i m łodzieży 
odbędzie się w  sobotę dnia 30 listopada. 191B 
r., o godz. 4 i  pół popołudniu w  sali Radjyi 
powiatowej w  K rakow ie, ul. P ija rska  L . T..

P orządek  dzienny: Sprawozdanie z dzźałates- 
ści T. O. M. sa rok 1917; &  Sprawwdaaie L »  
Rowe ,i sprawozdaaiie Kotnisyi lewizyjnej;' 3,1 
Wybór Komisyi rewizyjnej; 4) Wybór dwóife 
członków Zarząd i Głównego; 5) Zamianowł»- 
nie J. Eksc. Witolda Hausnera członkiem ho-i
norowym ; 6) W nioski i in te rp e la c je  D o tra a !
Żności uchw ai w alnego Zgrom adzenia potna*- 
bna je st obecność najm niej 40 członków.. Eto 
upływ ie pół godziny od oznaczonego czaso* 
rozpoczęcia w ystarczy  do w ażności uchw al, k a *  
żda ilość obecnych członków.

K raków , d. 13 lis topada 1918.. 24835

O t w a r t o  l ^ a g a z y t s
M w  M i i  i mzyMw M d l i

WHESŁADL* S Z A 1 D O W S K I  f S k a  
x i  K r a k o w i e ,  za i. S z c z e p a ń s k a  Ł . 1 1 1

(obok Hopcasa i Salom onow ej1. 347SŚ 
Jako długoletni w spółpracow nicy u  firm y Po­
rębski & Zimler, będziem y się s ta ra li podkażdynn 

względem  zadow olić P . T . Publiczność.

Z A W I A D O M I E N I E .

interes masarski
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L U , , 

po W. P. SIECZKOWSKIM 34711
objąłem  z dn. 16 XI. b r. i będę go nadal" p ro ­
w adził. Sklep m ój będzie zaopatrzony w  towąpi 
doborow y, oierw szej jakości — dw a razy dr i n 
św ieże w ędliny  — po cenach  um iarkow anych., 
Polecając się łaskaw ym  w zględom  P. T . P u b lir  
c m  oś ci, k reślę się . z pow ażaniem

Kraków, i6. xi. 1918. Żurek Władysław. /

A n t o n i Z b ig n ie w  Z e m b a t y
ftó iim t b fja t fl  P iib ia is łk ;»  MojatRa*.

przeżyw szy lat 35, po k ró tk ich  a  ciężkich |  
cierp ien iach , opatrzonym św iętym i S a k ra - -  
m en  ta mi, zm arł we śro d ę  dn ia  13 listom;'

pada 1918 roku.
W yprow adzenie zw łok z kap licy  cm en tar- jJ 
nej odbędzie się w  n iedzie lę  17 hm. o g. 8 : - j  
popoł. n a  m iejsce w iecznego spoczynku. |

Nsza św. żałobna
odbędzie się  w poniedziałek  dnia 18 nm .. j 
o godz. 10 ran o  w kościele parafialnym .

R o d z in a .

 3 Pierwsze Galicyjski BIURO fWFCRMACYJHE
W  K»aicen»S«a« w Sródm:edciu blisk-i Rynlui głównego kamienicę 11-piętrową za ISO.eco koron. U I C D A  A l t  R j  M f  ■ ę L -
Ładny n rterow y  dom murowany, w XIII. dzielnicy, z dużym podwórzem, stajn-ą i warsztatem za B i I Ł- S i  U  3* I Iwg S» L i J u  U w l \ U
140.( C O  k. rom. — Dom czynszowy ll-piętrowy za ulicą Długą, przynoszący brutto 190.000 koron. ifr«V n«,Ea  ..I ę  „  i ,  r - u  i c  T „ i « , r < t

Parcelę budowlaną 5500 sążni przy Dębnikach za 5 4 . 4 0 0  koroo. W Kra!C0W .6, Ut. .H O .,PS  1 6 . 16!. 2 4 5 3 .

d o sprzedania:
W  G atizy i a a e h o d n te ą  majątek ziemski, Drzeszło 3 7 0  mórg, z w s z y s t k i m i  budynkami \ 
żywvm i martwvm. Dalej folwark w powiacie PilznoAskini o 44 morgacn, z inwentarzem i b u a y iw u i. 

W Ziemi Kieleckiej majątek ziemski, o 120 morgach, p  180.000 rupii.
3453 — ~ Sprzedajemy tylko Polakom katolikom. —

Obrazki na pamiatkę pierwszej Komunii Świętej, Stacye 
sod Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, 

Obrazy do Ołtarzy, Krzyże 1 obrazy do sal szkolnych
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